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  Nowo przystępujący prenumera
torowie otrzymają początek drukującej 
się obecnie w feljetonie „Kraju" nader 
sajamjącĆj powieści „Pieniądze i Duch'4 
bezpłatnie.

Hajtamćj i najdogodniej przesćłać mo- 
ana prenumeratę przekazem pocztowym.
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^Krąju" i  które administracja „Kraju" zam awiają­
cym w  łącznej wartości Jirzynajmniój 3 złr, frSDCO 
jood wskazanym  adresem, przeseła.
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Przegląd polityczny.

Ile razy sejm nasz odbywa posiedzenie, 
oczekujemy przed zamknięciem dziennik* 
?. niecierpliwością tele ramu ze Lwowa 
W nadziei, że nam przyniesie wiadomość 
ó jakiejś ważnćj uchwale ustawodawczej, 
uaającćj wprowadzić w życie jednę z li­
cznych reform na polu naszćj autonomji, 
których ogół nasz z takiem upragnieniem 
wypatruje. Nadchodzą telegramy a naza­
jutrz sprawozdania — ale niestety ważniej­
szych r e z u l t a t ó w  z tych obrad sejmo­
wych dotychczas nie widać.

Jedna z najważniejszych z tych spraw 
wewnętrznych wywołała dotychczas tylko
dyskusję dziennikarską w e L w o  w ie __
a dosyć jest powiedzieć w e L w o w i e ,  
aby dać do zrozum ienia, w jakim  ona 
prowadzoną jest guście — jest to sprawa 
reorganizacji naszego ustroju autonomi 
:znego. Ze ustrój ten fest wadliwym, to 
Wszyscy wiedzą. Że przyczyny wadliwo­
ści nietylko w ustawie dzisiejszej leżą, 
de po części w społeczeństwie naszem — 

to nie tajemnica.
W ydział krajowy przedłożył sejmowi

eały szereg ustaw mających po części wa 
dliwości dzisiejszćj ustawy zaradzić. J a k ­
kolwiek niezupełnie na projekta wydział 
łu krajowego się zgadzamy, uznajemy je­
dnak,  że mieszczą one w sobie pewien 
p o s t ę p  i r e f o r m ę  naszego ustr-oju au 
tonomicznego i dla tego przemawialiśmy 
za przyjęciem projektów wydziału k ra­
jowego, zwłaszcza, że w możliwość u- 
chwalenia innych projektów na prędce 
podnoszonych i jakby na wiatr rzucanych, 
nie wierzymy.
P Klub postępowy w petycji do sejmu po­
dał projekt reorganizacji naszego ustroju 
autonomicznego, który polega głównie na 
zasadzie wybierania z grona ciał autono­
micznych pewnój liczby referentów p ła -1 
tnych, jako  rady przybocznój naczelników 
władz politycznych w miejsce dzisiejszych 

ydziałów krajowego i powiatowych. — 
Potępić myśli tćj bezwzględnie nie mo 
źna; budzi ona jednak dużo skrupułów i 
obaw. W chwili kiedy członek władzy 
autonomicznćj rakkolwiek z wolnych wy­
borów obywateli pochodzący, otrzymuje 
i ł a c ę  jako urzędnik — w chwili tój sta­

je on się urzędnikiem i przestaje być nie­
zawisłym reprezentantem swych wybór 
ców. Jest to fakt, który w życiu naszem 
autonomicznem sprawdza się i potwier­
dza prawie zawsze. Dla tego projekt klu­
bu postępowego naszem zdaniem żąda 
także tylko e k s p e r y m e n t u  n i e b e z ­
p i e c z n e g o .  Mając jednak wybór , mię'- ; 
day eksperymentem proponowanym przez 
wydział krajowy a eksperymentem pro- ! 
popowaaym przez „klub postępowy", wo- j 
limy aby pierwszy został wprowadzony! 
w życie, choćby tylko dla tego, że to ła- i 
twićj i prędzćj nastąpić może.

wadził dalćj walkę z pomocą zaimpro­
wizowanego Wojska i którego stolica bez 
szemrania dolegliwości najokropniejszego 
oblężenia zniosła. Naród, który się oka 
zał zdolnym po takim śmiertelnym razie 
do tak wielkiego wysilenia, może ciężkim 
w arunkom , jakie mu los oręża narzucił, 
poddać się nie tracąc szacunku u świa 
ta. Zresztą tylko dobrodziejstwa pokoju 
mogą nam pozwolić zapomnąć, jak  drogo 
nam go okupić przyszło. Pod tym wzglę­
dem mamy już pewne doświadczenie, 
z którego nam korzystać należy. Dwa 
lata spoczynku wystarczyły, aźtby Fran- 
cja 5 miljardów kosztów wojennych za­
płacić i całą zaległość swoich wydatków 
wojennych pokryć mogła i— bez wyczer­
pania narodowego kapitału, bez znaczne 
go podniesienia stopy procentowćj — na­
wet nowe a konieczne podatki, choć tak 
są uciążliwe, przecież rozwoju publiczne­
go bogactwa nie powstrzymały. I  już to 
samo jest miarą obfitości źródeł, jakie 
pozostały jeszcze naszćj ojczyźnie i sta­
nowiska, jakie ma zapewnione. Musi te­
raz jednakże być tyle mądrą, ażeby się 
poświęciła odzyskaniu swych sił, zabez 
pieczeniu spokoju wewnętrznego przez 
roztropne urządzenia państwowe i przy­
wrócenie zbyt naruszonćj zasady powagi 
prawa, jednóm słowem, ażeby poświęciła 
się przeprowadzeniu swego materjalnego 
i moralnego odrodzenia, które po tylu 
rewolucyjnych przewrotach jest koniecz 
nćm."

re u nas są, na brak kredytu pewnie u- 
skarżać się nie może.

Kto u nas na brak kredytu słusznie się 
uskarża, to są „drobni przemysłowcy", 
rzemieślnicy i mniejsi kupcy, którzy nie 
mają firm protokółowanyęh, a w „świeci® 
handlowym" roli żadnćj nie odgrywają. 
Ci u nas zwykle są upośledzeni, bo nie 
(posiadają potrzebnych warunków dla u- 
zyskania kredytu w większych instytu­
cjach finansowych, opierających sięMąst&- 
tecznie o bank narodowy i stosujących 
się w warunkach kredytu do warunków 
banku narodowego. Ten drobny handel,-i 

[przem ysł nasz, którego los ściśle połą- 
| czony jes t z dobrobytem ogółu naszego,

Francuzka żółta księga wydana przed 
kilkoma dniami, zawiera po największćj 
części dokumenta odnoszące się do spraw 
bieżących. Interesującym jest tylko cyr- 
kularz, który ks. Broglie z powodu usta­
nia obećj okupacji, 5 września t. r. do 
reprezentantów Francji za granicą wysto­
sował, zawierający przegląd zaszłych wy­
padków i jak gdyby program na przy­
szłość. Wyjmujemy tu z niego uajwaź 
niejsze miejsce. „Jakikolwiek sąd wyda 
historja o początku i o prowadzeniu woj­
ny z r. 1870, to zarzuty, jakie przeciw 
rządom Francji podniesione być mogą, 
nie spadną na naród, który za jednćm 
uderzeniem pozbawiony stałćj regularnćj 
armji, przecież przez pięć miesięcy pro-

| 3 miljony dla Galicji I
Z 80miljonowćj pożyczki zapomogowćj, 

dla galicyiskiego handlu i przemysłu do­
stają się 3 miljony złr., a z tych dla mia­
sta naszego 1 miljon.

Nie myślimy tutaj spierać się o wyso­
kość tćj kwoty, zwłaszcza że nie wiemy 
ile jeszcze przypadnie na budujące się w 
Galicji zachodoićj linje kolei żelaznych. 
Ale w chwili kiedy zapomoga ta dla han­
dlu i przemysłu naszego ma zostać roz- 
pożyczooą u n a s , zwracamy uw agę, że 
nam nie tyle dokucza brak należytćj i lo ­
śc i kredytu, ile brak t a k i e g o  kredytu, 
któryby zastosowanym był do potrzeb
kraju naszego. U nas handlu
nie m a, bo nie ma wielkich ognisk pro­
dukcji, nie ma wielkich fabryk pracują­
cych wielkiemi kapitałami. Fabryki takie 
w całćj Galicji (prócz Białej) dadzą się 
wyliczyć na palcach. Tych kilka zaś, któ-

PIENIĄDZE I DUCH.
peś<5 zżycia amerykańskiego 

O t t o n a  R u p p i u s a .
(Z niem ieckiego.)

( C i ą g  d a l s z y . )

III.

i

biło pół do siódmej na drugi dzień 
; W zakładzie pani Hammerowej za- 
niono na śniadanie i niezadługo za ­

jad ła  się sala jadalna, gdyż największa 
[ość lokatorów jego musiała już wcze- 
prm' porankiem brać się do zatrudnień 
joicfc po za domem. 

mJ —  Gzy Wollmer pił już kawę? — za­
pytał Giinther posługacza, siadając do 
stołu. |

;— Nie widziałem go jeszcze — brzmia­
ła  odpowiedź.

— Przecież pan sam powinieneś o tćm 
Bajlepiój wiedzieć, mieszkając z nim w 
jednym pokoju! — zawołał jeden z gości 
id sąsiedniego stołu.

isS&jlepiój wiedzieć! — odparł Gun­

ther z przekąsem. — Co ja  mogę „najle- 
pićj" o nim wiedzieć, jeżeli on nie przy 
chodzi wieczorem do domu wtedy, kiedy 
wszyscy porządni ludzie wracają z mia 
sta, a znika ratio z domu, kiedy cały 
świat śpi jesżcze snem sprawiedliwych! 
Ja  już doprawdy wyrzekłem się wszel- 
kićj chętki być mądrym z jego postępo­
wania, pod każdym względem!

To mówiąc spojrzał ku górnemu koń 
cowi stołu, gdzie między innymi gośćmi 
żeńskićj płci siedziała Ludwika. Jój twarz 
blada i lekko zaczerwienione oczy świad- 
czyły, iż przepędziła noc bezsennie.

— To czysty warjat! — mruczał Gtiu- 
ther jakby sam do siebie, a w oczach je­
go malowała się serdeczna litość — to 
czysty warjat!

U boku Ludwiki siedziała mała na­
uczycielka muzyki, która, jak się zdawa­
ło, wzięła sobie za zadanie jak  najtro- 
skliwićj posługiwać swojćj sąsiadce: pod­
suwała jćj ciągle jeden półmisek po dru 
gim, to zaglądała jćj w filiżankę, czy nie 
potrzeba dodać śmietanki lub kawy, a 
wszystkie wypraszania się Ludwiki przyj­
mowała z taką cierpliwością, jakby miała 
do Czynienia z chorćm dzieckiem.

^ 1/ -------------J  — w UHWWWgV

t e n  jak  dotychczas prawie wcale nip ko. 
rzysta z kredytu banku narodowego, tale 
też sądząc z instrukcji dla mających się 
utworzyć kas zaliczkowysh zapomogo­
wych, i z tego nowego chwilowego kre­
dytu mało będzie mógł korzystać. Po? 
chodzi to ztąd, że stosunki, nasze ekono­
miczne nie są stosunkami kraju  b a n d 1 o- 
w e g o ,  a wszelkie przepisy wiedeńskie co 
do kredytu , mają przedewszystkiem na 
oku stosunki h a n d l o  w e. Już. sam wy­
móg firm protokółowanych jest dla kraju 
naszego bardzo niepraktyczny, bo u nas 
większość przemysłowców drobnych i ku­
pców nie jest protokółowaną, gdyż u n i -  
k a połączonych z protokółowaniem wy­
sokich podatków.

Go więcćj, choćby nowe kasy zapomo­
gowe żądały od drobnego przemysłowca 
tylko j e d n e g o  podpisu protokółowane- 
go, motywując: żądanie to tem, że każdy 
drobny przemysłowiec czy kupieo n i e- 
p iro  t o k  ó ho  w a n y , jeżeli jest uczciwym, 
m o ż e sobie wyjednać porękę jeszcze j  e- 
d n ć j  firmy protokółowanćj, to jednak  
żądanie to u nas jest kompletnie' nieprak- 
tycznem i uniemożliwiająeem kredyt dla 
drobnego przemysłu.

Zaraz wyjaśnimy dla czego. Leży to 
w naturze stosunków handlowych, że wiel­
cy kupcy przeważnie mają stosunki z Wiel­
kimi — a  drobni z drobny mii Najczęścićj 
mały przemysłowiec nie ma żadnych sto­
sunków z wielkim; łatwiej by mu więc 
>yło o dziesięć podpisów ze s w o j e g o  

k o ł a ,  z koła małego przem ysłu , ja k  -o 
j e d e n  podpis z koła wielkiego przemy­
słu ■czy handlu. D la tego chcąc rzeczy­
wiście pomódz drobnemu przemysłowi i  
landlowi u nas, możnaby od! niego raczćj 

żądać na wekslach w i ę k s z ć j  ilości pod- 
ńsów, ale z bliższego mu koła n i e p  r o- 

t o k ó ł o w a n y c h ,  aniżeli choćby tylko
śiWŚ

— Idziem y? — rzek ła , gdy Ludwika 
podniosła się, i odsunąwszy ta lerz , na 
który właśnie tylko co nabrała sobie coś 
do jedzenia, wstała także od stołu i wsu­
nęła swą rękę pod ramię dziewczynie.— 
Pani masz jćszcze czas, moja droga 
panno Ludwiko — mówiła idąc ęł»ok 
nićj chodź pani na chwilkę do mego 
pokoju, pogadamy trochę. Niechaj pani 
wierzy, że to niezawodnie prawda, iż po­
dzielone cierpienie mnićj boli. Opowiem 
pani np. co sama przecierpiałam, a wtedy 
może pani zechcesz i na swoją boleść 
innćm patrzćć okiem.

Na twarzy Ludwiki znać było, jak  jćj 
niedogodną była ta  czułość poczciwćj 
guwernantki.

—  Doprawdy że nią wiem, czy starczy 
mi czasu na to , panno Benner — od-: 
rzekła, gdy szły obie po schodach na 
drugie piętro. —  Innym  razem chętnje 
będę słuchała opowiadania pani i umia­
łabym podzielić jćj uczucia, ale dziś za 
nadto mam zajętą głowę rązmaitemi in­
teresami, jakie mnie czekają w sklepie, 
więc jaknajprędzćj muszę wyjść z domu.

Mała guwernantka popatrzyła jćj w o

czy z figlarną wyrozumiałością i poki­
wała głową.

— Do widzenia więc, panno Ludwiko, 
ale nie dąsaj się już pani na mnie, kiedy 
się znowu obaczymy!

— Do w idzenia! — odpowiedziała L u­
dwika bezmyślnie i weszła do swego po­
koju.

Niedaleko za niemi szedł Gttnther, a  
gdy zobaczył, że guw ernantka rozsta ła  
się z Ludwiką, w dwóch suśkch przesko­
czył resztę schodów. S tał minutkę u  
drzwi Ludwiki, jakby zbierał myśli^ a  
potćm zapukał nieśmiało. Dziewczę8 o~ 
tworzyło.

— Nie mógłbym z  panią^chwilkę po­
mówić? —  zapytał drżącym głósem, wi* 
docznie Starając się o p an o w ać1 zakłopo­
tanie dziwne.

—• W ejdź pan, panie G tin ther!, —<- od­
powiedziała Ludwika spokojnie. —- Mogę 
panu czćm służyć?

Młody człowiek Wszedł i zamknął z& 
sóbą drzwi; kiedy jednakże spojrzał na  
milcząco wyczekujący wyraz twarzy Lis- 
dwiki, musiał odetchnąć głęboko, aby od­
zyskać swobódę tchu. • ;

(Ciąg dalszy i



2
i KRAJ z środy 31 grudnia

jednego podpisu protokółowanego. Jeżeli 
więc nasze kasy zapomogowe mają rze­
czywiście odpowiadać swemu przeznacze­
niu i pomódz małemu przemysłowi i han­
dlow i, powinny one uwzględnić t e  sto 
sunki nasze.

Drobnemu przemysłowcowi i kupcowi 
u nas najczęśoiój łatwo jest otrzymać po- 
ręczycielstwo n i e -  przemysłowca i n i c - 
kupca, dającego jednak należytą gwaran­
cję, bądź to przez stanowisko, bądź przez 
majątek; tacy jednak n i e - przemysłowcy 
i n i e  kupcy naturalnie firm protokóło- 
wanycb nie mają.

T e  nasze stosunki powinnyby uwzglę­
dnić kasy zapomogowe i wyjednać w cen­
tralnym  zarządzie wyjątkowe postanowie­
nia co do udzielania kredytu naszemu dro­
bnemu przemysłowi i handlowi. Nie po­
winno to napotkać na trudności, jeżeli 
zważymy, że p o t r z e b y  tego drobnego 
przemysłu naszego są nie wielkie; nie 
chodzi tu o k roc ie , ale tylko o tysiące, 
a  poszczególny kredyt dla tych drobnych 
przemysłowców nie potrzebuje przekro 
czyć maksymalnój sumy, dajmy na to 500 
złr. Ale w naszych stosunkach wielką 
liczbą tych m a ły c h  pożyczek więcój się 
dobrego z ro b i, jak  tą  z natury rzeczy 
szczupłą liczbą w i e l k i c h  pożyczek. — 
W  tym celu zdaniem naszem przy każdój 
takićj kasie zapomogowój powinienby zo­
stać otworzonym oddział dla małego k re­
dytu, w takićj formie i w takich warun­
kach, jak to bywa w galicyjskim banku 
hipotecznym , gdzie drobny przemysło­
wiec za poręczeniem czy to właściciela 
realności, ćzy innego n i e - przemysłowca 
-otrzymuje kredyt. Gdyby dajmy nd to 
-z 1 miljona poświęconego Krakowowi na 
taki oddział dla drobnego przemysłu, od­
dzielono choćby tylko 50,000 złr., naglą 
cdj potrzebie naszego drobnego przemy­
słu  stałoby się zupełnie zadość.

Podnosimy tę myśl w przekonaniu, że 
ona znajdzie uwzględnienie u tych , k tó­
rzy powołani będą do kierownictwa i nad­
zoru galicyjskich kas zapomogowych.

Sejm.
-Czternaste posiedzenie d. 29 grudnia 1873.

Początek posiedzenia o godz. 11 m. 35.
Przewodniczący ks. Leon Sapieha, mar­

szałek krajow y; ze strony rządu obecny 
p. Oswald Bartmański.

Po przyjęciu protokółu bez rozpraw, 
sekretarz p. Wereszczyński odczytuje dal­
szy ciąg spisu petycji wniesionych do sej­
mu, a mianowicie:

1) Mieszkańcy z okolicy Sokołowa o 
budowę drogi od Rzeszowa na Sokołów, 
Nisko, Rozwadów do Nadwiśla. 2) Gmina 
Wołczyszczowice o odpisanie całorocz 
nego podatku, o udzielenie bezzwrotnćj 
zapom ogi, tudzież pożyczki zwrotnćj z 
odsetkami. 3) Botwióski Zygmuut kwie- 
skowany c. k. urzędnik prosi o veniam 
netatis i nadanie posady konduktora dro­
gowego. 4) Gmina Wadowice o wyjedna 
nie u wys. rządu lub udzielenie z fundu­
szów krajowych 20 tysięcznćj bezprocen- 
■towój pożyczki. 5) Galicyjskie towarzy­
stwo muzyczne we Lwowie o podwyższe­
nie rocznćj subwencji. 6) Towarzystwo 
prawnicze lwowskie o spowodowanie po- 
prawniejszych przekładów ustaw powsze­
chnych w polskićm wydaniu dziennika 
praw  państwa. 7) D yrekcja zakładu głu­
choniemych we Lwowie przez posła Smól 
kę  o przyjęcie płac nauczycieli tego za­
k ładu  na fundusz krajowy. — 8) Gmina 
Strzelce Wielkie o powstrzymanie egzeku­
cji za zaległe podatki, opuszczenie bieżą­
cych podatków i zarządzenie robót pu­
blicznych. 9) Towarzystwo lekarzy gali­
cyjskich w sprawie organizacji służby 
zdrowia.

Na członka komisji do wniosku pana 
Spławińskiego głosowało 78, konieczna 
■większość 40, p. Zyblikiewicz otrzymał 
głosów 46,

Poseł Bogdanowicz usprawiedliwia swo­
j ą  nieobecność stanem zdrowia, a p. Sie- 
Enieńskl prosi o urlop 24-dniowy, który 
m u izba udziela.

Prezydjum namiestnictwa składa do 
lask i marszałkowskićj przedłożenie rzą­
dowe p używaniu i prowadzeniu wód, 
tudzież o oohronie przeciw- takowym.

Na pierwszćm miejscu porządku dzien­
nego jest pierwsze czytanie wniosku p. 
Sawczyńskiego W sprawie Htworzeriia oso- 
tmój drugićj szkoły realnój we Lwowie.

( W nioskodawca w obszernćm przemó­
wieniu popiera swój wniosek, powołując 
się nietylko na cyfry wymienione we wnio­
sku, że szkoła realna zamiast siedmiu 
klas liczy ich 23, ale także na inne oko­
liczności, naprzykład na to, że w szkole 
realnój jest obecnie tylko dziesięć posad 
etatowych, gdy nauczycieli wykładających 
jest 54, którzy się ciągle zmieniają, po­
nieważ dążeniem każdego z nich jest o- 
trzymanie jak najprędzćj posady etato- 
wój. Wykazawszy niedogodności i szko 
dliwość tego stanu rzeczy, który trwa już 
od lat kilku i coraz się pogorszą, mówca 
żąda, aby wniosek jego odesłanym został 
do komisji szkolnój, na co izba przyzwala.

Z porządku dziennego następuje spra­
wozdanie komisji petycyjnój, z petycji, 
których treść pomimo poruszanój już w 
izbie kwestji i zapadłych uchwał tak w 
roku zeszłym jak w bieżącym, w porząd­
ku dziennym wymienioną nie została.

Petycje gmin Mizuń, Wełdzierz i No- 
woszyce o pozwolenie pobierania ropy 
dla bydła i o zniesienie monopolu soli, 
na wniosek sprawozdawcy p. Słoneckiego 
odesłano do ministerstwa w poparciu za^ 
padłój uchwały sejmu.

Nad petycją Jana Semkowicza, byłego 
mandatarjusza o wsparoie, na wniosek te­
goż sprawozdawcy izba przeszła do po­
rządku dziennego.

Poseł Serwatowski zdaje sprawę z pe­
tycji p. Zygmunta Sidorowicza malarza 
o dalszą subwencję 500 złr. w celu kształ­
cenia się zagranicą w sztuce malarskiój. 
Komisja petycyjna wnosi udzielenie sub­
wencji jeszcze na rok jeden.

Poseł Z y b l i k i e w i c z  oświadcza, że 
zmuszonym jest głosować przeciw udzie­
leniu tćj subwencji, ponieważ izba nie 
była zawiadomioną, że sprawa ta przyj­
dzie na porządek dzienny, nikt więc nie 
mógł się w niój należycie rozpatrzyć.

Poseł C z e r k a w s k i  uznając słusz­
ność zdania p. Zyblikiewicza, wnosi ode­
słanie petycji do komisji budżetowćj z 
poparciem.

Poseł Z y b l i k i e w i c z  wyjaśoia, że 
nie dlatego jest za odrzuceniem, żeby 
miał co przeciw, pożyteczności i potrzebie 
tćj subwencji, ale jedynie z powodu, że 
komisja petycyjna wnosi sprawy, w k tó ­
rych chodzi o fundusze, bez poprzedniego 
zawiadomienia izby.

Poseł K o w a l s k i  popiera wniosek p. 
Czerkawskiego, ponieważ nie idzie tu o 
nową subwencję, ale o przyznanie na czas 
dalszy dawniejszej, a więc o sprawę zna­
ną ju ż  sejmowi.

Poseł ks. Z a k l i ń s k i  zapytuje, dla­
czego nie jest wykonywaną uchwała iz 
by, stanowiąca, że treść petycyj, m ają­
cych przyjść pod obrady, powinna być 
umieszczaną w porządku dziennym.

Poseł C z a j k o w s k i ,  jako przewo­
dniczący komisji petycyjnój, oświadcza, 
iż uważał za dostateczne, że spis petycyj 
zostanie przybitym na drzwiach izby, jak  
się praktykuje w innych parlamentach.

Po kilku słowach wyjaśniających ks. 
marszałka i odpowiedzi sprawozdawcy, 
przystąpiono do glosowania, w kióróm 
wniosek odraczający posła Czerkawskie­
go został przyjęty.

Z kolei na porządku dziennym jest 
sprawozdanie komisji prawniczój o przed­
łożeniu rządowóm w przedmiocie założe­
nia i wewnętrznego urządzenia ksiąg hi­
potecznych.

Sprawa ta, niezmiernój wagi dla Gali­
cji, była już raz przedmiotem uchwały 
sejmowój, u-rtawa jednak u-hwalona w r. 
1871 nie uzyskała sankcji, ponieważ przy­
jęto  za zasadę, że księgi hipoteczne taK 
większych jak  mniejszych posiadłości 
mają być prowadzone prz»z sądy kole 
gjalne pierw«zój instancji. Rząd uważał 
takie urządzenie za zbyt uciążliwe dla 
ludności włościańikiój, w obecnym więc 
projekcie pozostawiono prowadzenie ksiąg 
hipotecznych włości»ń-kich sądom powia­
towym, dla większych zaś posiadłości są 
dom kolegjalnym, w obrębie których do­
bra są położone. Mmisterja sprawiedliwo­
ści i spraw wewnętrznych, zapytane te­
legraf! -znie, oświadczyły, że nic nie ma­
ją przeciw temu. Nadto komisja prawni­
cza zmieniła i uzupełniła przedłożenie 
rządowe niektóremi przepisami, wyjętemi 
po największój części z ustawy hipotecz- 
nćj bukowińskiej.

Chrzanów 29 grudnia
( C'.) Kwestja żydowska zakwestionowa­

na. Czybyście się t< spodziewali, aby 
ta sama kwestja, któi i tak często dzień 
niki galicyjskie rozstrząsają, a którą p. 
B. J . Szczybóra obrał sobie za temat od­
czytu w dniu wczorajszym na korzyść 
funduszu stypendyjnego chrzanowskiego 
odbyć się mającego, . lała a nawet mo­
gła być zakwestjonov aną! A jednakże 

! „de facto44 tak się stai d  P. starosta czuł 
j się spowodowanym za <azać odczytu. Pu- 
; bliczność rozciekawio: a wspomnianą kwe 
| stją oczekuje z niecierpliwością odczytu, 
| a tu zamiast kwestji źydowskiój słyszy, 
i iż wyszedł zakaz p. starosty, który grozi 
’ §. 2 ustawy o zgromadzeniach, gdyby 
i się ktoś poważył mieć odczyt p. t. „Kil- 
j  ka słów w kwestji aydowskiój44 na ko- 
I rzyść fundacji mającój się stać uwiecznie- 
j niem obchodu 25-1 *niój rocznicy wstą­
pienia na tron najji Shiejszego pana cesa­

r z a  Franciszka Jóżefr F! A to z powodu, 
; iż odczyt ten musi być wpierw ocenzu­
rowany przez namiestnictwo, czy „się 
kwalifikuje, ażeby n jg ł  być publicznie 
odczytany14?! Konsekwencja nie lada! W  
ten sposób nasz prelegent musiałby opra­
cowywać odczyty trzy lata naprzód, bo 
jak  doświadczenie uczy, załatwienie ta­
kich rzeczy postępuje u nas żółwim kro­
kiem! Nie dziwilibyśmy się, gdyby taki 
zakaz wyszedł z biuyn jakiegoś biurokra­
ty — ale żeby na ccf̂  podobnego zdobył 
się urzędnik kompet tjący niegdyś o man­
dat poselski do rady państwa, tego nie 
mieliśmy powodu spodziewać się.

Pomimo to jednak sądzimy, iż wkrótce 
nasz prelegent będzie miał upoważnienie 
od wyz8zój instancji do odczytania z pra­
wdziwą sumiennością opracowanój kwestji!

Wiedeń 29 grudnia.
(F .) Powołanie prezesa ministerstwa ks. 

Adolfa Auersperga, tudzież ministra skar­
bu p. de Pretisa i ministra obrony kra 
jowój pułkownika Horsta na dwór cesar­
ski do Pesztu pozostaje w związku z u ło ­
żeniem budżetu wojennego na rok 1875, 
mający zostać przedłożonym wspólnym 
delegacjom w miesiącu kwietniu r. 1874, 
które tym razem zgromadzą się w Pesz­
cie. Już przed dwoma tygodniami dono­
siły tutejsze dzienniki ministerjalne, iż 
bar. Kuhn polecił szefom biur w mini­
sterstwie wojny zachowanie jak najskru- 
pulatniejszój oszczędności i uwzględnienie 
najniezbędniejszych jedynie wydatków dla 
organizacji armji w ułożeniu preliminarza 
wojennego na rok 1875, ze względu na 
konieczny wpływ wybuchłój w obu dziel­
nicach państwa katastrofy finansowój na 
pobór podatków w zbliżającym się roku. 
Z tego powodu, jak  również ze względu 
na obecną sytuację polityczną Austrji, 
zamierza p. Kuhn przedłożyć delegacjom 
jako podstawę preliminarza wojennego 
na rok 1875 uchwalony w miesiącu kwie­
tniu ubiegłego rok' budżet ministerstwa 
wojny na rok 1874, który — jak  wiado­
mo — zredukowanyih został przez osta­
tnie delegacje o kwotę 4 miljonów. Skro­
mne żądania ministra wojny dadzą się 
zresztą łatwo usprawiedliwić, jeśli weźmie­
my pod bliższą uwagę nagły przewrót, 
jaki nastąpił w zapatrywaniu się sfer po­
litycznych w W ęgrzech na sprawę bud- 
żeiu armji w skutek ostatniego przesile­
nia finansowego. W kołach deputowanych 
węgierskich, którzy dotychczas w wspól­
nych delegacjach z rzadką hojnością u- 
chwalali wszystkie tytuły preliminarza 
wojennego w kwocie żądanój przez mini­
sterstwo , poczyna obecnie górować ży­
czenie redukcji budżetu a nawet obniże­
nia stopy wojeunój armji. Wszyscy kan­
dydaci, z którymi p. Szlavy w ostatnim 
miesiącu wchodził w rokowania w sprawie 
objęcia osieroconój teki finansów, tak 
W e n i n g e r ,  jakotóż Koloman S z e l l  
i inni podawali za wyraźny warunek przy­
jęcia tejże redukcją armji Honwedów, a 
nawet Koloman G h y c z y, ; który prze 
cież niedawno temu jeszcze, jako przy­
wódca lewicy w sejmie peszteńskim do­
magał się organizacji oddzielnćj armji 
węgierskiój, zamieścił obecnie na progra­
mie nowo utworzonego przezeń „stron­
nictwa centrum14, również potrzebę zna- 
cznćj redukcji Honwedów ze względu na 
prawdziwie rozpaczliwą sytuację finanso­
wą Translitawji. Sprawa preliminarza wo­
jennego stanowi zresztą już od kilku ty ­

godni przedmiot powsfceehnój dyskusji, 
która spowodowaną została głównie sen- 
zacyjnym artykułem  zamieszczonym wj 
Pester Lloyd przez p. W e n i n g e r a ,  
którym tenże podając plan reorganizacji 
ekonomicznćj W ęgier, żąda redakcji 
w s p ó l n ó j  a r m j i  do liczby 600,000 
żołnierzy.

Korespondent wiedeński Norddmtseke 
Allgemeine Zeitung dementuje na podsta­
wie wiarogodnych — jak zapewnia — in­
formacji doniesienia licznych dzienników 
o zamiarze ministerstwa wniesienia w ra ­
dzie państwa projektu ustawy o metry 
kach stanu cywilnego i obowiązkowych 
ślubach cywilnych. Przedłożenie dotyczą 
cego projektu miało rozbić się nie tak 
o niechęć właściwych kół rządowych, 
jak właściwie o znaczne przeszkody, na 
jakie natrafićby musiało w licznych pro­
wincjach zaprowadzenie m etryk stanu cy­
wilnego i zawieranie małżeństw przed 
wład? i świecką.

•i

i assy 28 grudnia. 
[ S p r a w o z d a n i e  z b i b l j o t e k i  

p o l s k i ó j  w R u m u n j i  z a  r. 1873.)
Siódmym rokiem istnienia bibljoteka 

polska w Rumunji mimo nieprzyjaznych 
stosunków miejscowych dowiodła swój 
żywotności i pożytku. Członków korzy­
stających z książnicy hyło 58 ; czytelni 
trzy. Pojedyńcze osoby z kraju przyczy­
niały się i w r. b. do powiększeniu bi­
bljoteki rozmaitemi, nader cennomi dara­
mi. Szanowne zaś redakcje: N iny, Dzien­
nika Poznańskiego, Tygodnika Wielkopol­
skiego, Kraju, Dziennika P  iskiego, Gazety 
Narodowej i Rolnika przesyłały bezpłatnie j 
swe czasopisma; za połowę ce.ty zaś od­
bieraliśmy: Tygodnik illustrow&ny, Bibljó 
tekę powieści i wydawnictwa dzieł K ra­
szewskiego. Wszystkim tym opiekunom 
bibljoteki polskiój Rumunji składamy 
najserdeczniejsze dzięki, .tusząc sobie, że 
i nadal o tótn ognisk^ duch i narodowego 
na obczyźnie nia zapo U ? }■

Dochody w t. r. bylły następujące :
1. Remanent z r. 1872j 4 fr. 85 c
2. Z czytelni w .T»ssac&

„ w Niąmen '6 0  „ —
„ .w Zworesetach 28 „ —

3. Dochody z loterji. ?2 0 ’ „ — "
4. Datki jednorazo~\’ . 30 „ —•

razem 348 fr. 85 ćt.
Rozchód:

1. Zakupno książek i cza­
sopism..................   227 fr. 85 ct.

2. Porto od kupionych lub 
darowanych dzieł i cza­
sopism.............................  57

3. Oprawa książek . . . . .  26
4. Korespondencja  12
5. Nadzwyczajne wydatki

27

60r >.*■ ,n w  „
razem I b  7 fr. 72 ct. 

Zatem aa r. 1874 remanentu j.iv,fr. 13 ct.
Zarząd bibljoteki polskiój w Rupnunji. 

Podpisani: ks. B. Chwała, dr. Otremba, 
dr. Łukaszewski.

Kronika potoczna i rozmaitości.

Kraków, 30 grudnia.
Dziś przy wydawaniu ostatniego numeru 

dziennika z r. 1873, kronikarz Kraju wybrani 
został przez współpracowników „jego* jedno 
głośnie do wyprawienia w bezpowrotną prze 
szłość roku starego a nawiązania stosunki 
z nowym. Przypuszczam, źe ze swoich 
zrzucając, zacierają ręce z radości, źe mi 
obciążono; zapomnieli jednakże szanow- 
ledzy, że mnie już z samego kronikarsl 
urzędu, starzyzną długo zajmować się nie 
no; gdy przeciwnie im na pierwszych 
nicaeh nieraz jeszcze zdybać się przyj 
błąkającemi się roku starego marami. „8! 
tedy rok nowy „levis,“ który tu  u mnie 
go zwłokach zamieszka... oto wszystko f  
poświęcić mogę; na rok nowy przyjm 
wny czytelniku odemnie życzenie, ażeby 
nigdy nie zdarzyło być przy braku nowin 
nikarskich, a tylko wtedy, gdy sam chcesz,' 
teatru i opery krakowskiej recenzentem, 
koledzy moi wielu innych rzeczy jak najs 
decznićj ci życzą, o tćm powinieneś być z gój 
przekonany, —  za co jednak ja k  na fry  ch i 
o d n o w ić  c h c ió j p r e n u m e ra tę ,  wszelkie 
pogłoski, jakoby Kraj miał wkrótce -przestać 
wychodzić, zawsze zostawiać tym którzy k  
rozpuszczają.

Pożar. —  Dzisiaj o godz. 7 rano wyfeo 
ogień na Czarnćj Wsi, w realności tuteje - 
kupca p. Hófelmayera. Szopa i stajnie 
rżały wraz z wielką ilością siana, koniczyn/ i 
słomy. Prawdopodobnie ogień był podłożony.'Jk



KRAJ z ś r o d v  31 grudnia

Vezoraj po południu  znaleziono na  Pod- 
tt kamienicy p. B anneta w sieniach 3 

nego zdrowego chłopczyka owiniętego 
po- szkę. Pew na służąca podejrzana o pod- 
cei ie tego dziecka została  aresztow aną.
W 'a rO S ław ill odegrane będa w teatrze 
latorskim w dniu 1 stycznia 1874  r. „K osa 
it. it 'r i"  przysłow ie dram atyczne J .  I. Kra- 
ewsk.ego i „B artos z pod K rakow a czyli Do- 
w eci i w letargu" obrazek narodowy B. D ęb­
ie >. Po teatrze będzie zabaw a z tańcami. 
Ł Chrzanowa donosi nam p. Bolesław  Ju- 

Szczybóra, źe zapow iedziany przezeń na 
eń 28 b. m. odczyt „K ilka słów w kwestji 
■"owskićj," nie p rzyszedł do skutku w skutek 
-ryptu c. k. starostw a Chrzanów dnia 28' 
a is  1873 r., 1. 11351; bilety  na wspomnia- 
ic z y t nabyte, mogą służyć także jako  za 

;zenia na wieczór deklam aeyjno-muzyczny, 
y dnia 1 styeznia 1874 r. o godz. 7 wie- 
6’m. w sali posiedzeń rady pow. w Chrza- 
ie, także na korzyść funduszu BtypencSyj 

chrzanow skiego urządzonym  zostanie. 
tkOW 29 grudnia. —  [ O d e z w a  c z y -  

a i m a k o w s k i ć j]. —  Pragnąc przyczy- 
b ę do ogolnego dobra kraju przez rozsze- 
ve oświaty, założyliśm y w miasteczku na- 

czytelnię ludową. Ze zaś powszechnie 
i m jes t ubóstwo górali, obok tego skutkiem  
nao ty  nieznajom ość sprawy, przeto trudno 
n rozw inąć działalność tćj dobroczynnćj in- 
ueji, bo nie mamy gazet, książek i sprzę- 
nijljpotrzebniejszych. N iezrażeni temi tru- 

lami, odzywamy się do szlachetnych oby-
i kraju, by raczyli, pomni na gorącą mi 
ojczyzny naszych górali, na liczne dowody,
złozyli w obronie wiary i ojczyzny, i na 

kolicznośc, iż wielu bardzo użytecznych 
li z pomiędzy siebie ludzi d la kraju, we 

nas gazetami , k siążkam i, pieniędzmi, 
sem serdecznie dziękujemy sz;>n. komite- 
tow arzystw a gospodarczego we Lwowie 
5 tom. p. K . F orstera , W n. ks. Bażyń- 
u proboszczowi z Poznania i W n. Szcze- 
i W icherkowi ziomkowi naszem u ze Lwo- 
a ktorego pośrednictwem powyższe ksią- 
25 złr. na założenie czytelni otrzym ali- 
dalej W n. p. Gancarczykowi imieniem 

“nictwa dzieł tanich i pożytecznych, tu- 
szlachetnej młodzieży gim nazjalnćj z Kra- 
za> nadesłane nam książki.
Ks. Wojciech W ciślak.— L u d w ik  Kocyan. 

ow iści literackie. — „Dz ia ł szkolny na 
aw 3 powszechnej w W iedniu 1873  r . “ 
z Ł lm u n d a  Starkla. L w ^  1 8 7 3 .—  „Stan

ii pow szechnych w G alicji w r. 1 8 7 3 ,“ 
stawion. r rzez dr. Jan a  Stellę-Sawickiego

jktora szpitali. Lwów 1873. — N akładem  
rta  i Czajkow skiego 'w yszła we Lwowie: 

aka spółezesna i je j w izeruki,“ przez Jó- 
Chłędowsfeiego, tudzież tegoż autora: 

ice z W łoch ." — N akładem wydawnictwa 
«  w yszła świeżo „N auka języka angiel- 

* podług metody R obertsona. Niech 
wolno b ę d z io  zwrócić uwagę w szystkich 
ników 1'e r a tu

ka tego naw et bez pomocy nauczyciela. Książ 
ka ta  obejm ująca 22 arkuBze druku (363 stro ­
nic) kosztuje 2 zła. D ostać jć j można w adm i 
nistracji K raju , k tóra zamówienia z prowincji 
uskutecznia f r a n c o .

Otrzymąliśmy num er na . V.az Gazety pszczel- 
niazij, k tóra wychodzić ma \ „Kołomyi co p ier­
wszego każdego miesiąca, począwszy od d. 1 
stycznia 1874 r. i będzie ojcgąnem poświęco­
nym w yłącznie pseczelnictwu jtrajowemu.

Przeględ lekarski krakow ski donosi o dal- 
szćm wydawnictwie swćm ■ rok 1874. R e­
dakcję jego prow adzą obec» [o pp. ddr. Jan i­
kowski, Grabowski, Korczyiiski, Al. Kremer, 
Śeiborowski, D omański, Par ,ński.

Z Nowym Rokiem praw ią  wszystkie dzien­
niki wiedeńskie, berlińskie, li pskie, francuzkie, 
kolońskie podrożały, a  naw et podwyższyły cenę 
ipseratów .

Konfiskata.—  P rokuratorj|i państw a w P ra ­
dze czeskiój zabrała  dzisiaj .fjząjpopismo staro- 
czeskie Politik  i czasopismo 4 kupieckie Prager 

*^orsenkorrespondenz.
•apoński pogrzeb w W iedniu odbył się 

tymi dniam i. Fukuda K ataro przybył do E u ro ­
py dla w ykształcenia się we^or^jaji, poczem z 
nabytem i wiadomościami do obczyzny swćj miał 
powrócić. D ostaw szy jednak^tuberkuł, zm arł 
mając la t 26 w powszechnym, szpitalu  w iedeń­
skim, zkąd zwłoki jego prąęj? 1'czną publicz­
ność, między którą zamieszkali w W iedniu 
ziomkowie jego się znajdowali, na cm entarz 
w W ahring odprowadzone zostały. P rzeszkody 
z‘(pow odu religji zmarłego wprzód usunięte 
zostały zupełnie. Nad grobem w nieobecności 
chorego posła Sano, przemówił sekretarz po­
selstw a W atanah, który w swć mowie podniósł 
szczególnićj zamiłowanie F uąndy  do nauk i 
chęc przysłużenia się niemi ojczyźnie.

t  Córka poety naszego," B ohdana Zale­
skiego, p. Okińczycowa, zm arłą w tych dniach 
w Paryżu .

t  W Warszawie, w dniu "24 b. m. um arł 
Franciszek Maciejowski, były profesor kursów 
praw niczych warszawskich, a następnie szkoły 
główućj i członek senatu. Zm arły by ł jedną z 
najzacniejszych osobistości, a zarazem  jednym  
z najw ykształeeńszych prawników. N apisał 
d z ie ło : „Zasady praw a rzym skiego" i wiele 
innych pomniejszych. Z y ł la t 76, urodził się 
w W ielkopolsce.

Z dwóch loterji fantowych odbytych w
W arszawie w r. b. na korzyść pięciu różnych 
miejscowych instytucji dobroczynnych rezu lta t 
by ł następujący : Z loterji pierwszćj dochód
ogólny w yniósł rs. 15 ,805  kop. 37 ; dochód 
czysty rs. 1 1 ,4 7 6 . Z drugićj lo terji dochód 
ogólny b y ł: re. 11 ,076  kop. 4 4 !/a, dochód 
czysty rs. 8 ,734 .

Uzupełniając one - dajsze zawiadomienie o 
wynikłym w Tykocinie pożarze, donoszę, że 
takow y zniszczył zupełnie 16 stodół pełnych, 
różnych zbóż w snopie i siana, a przy  tychże 
stojące w znacznćj ilości zabudow ania gospo­
darcze, j a k : obory, chlewy, szopy, spichrze i

tu-y  angielskićj chcących 1 zach°w ania, mieszczące w sobie sk łady zboż w 
e liter ‘ ę w oryginalnych je j dzie 1 -sslamie, zapasy spiżarniane, kartofle, odzież, a 
Mnóst > jm aczeń z języka angielskiego! naw et 5 gotowiznę tam składaną. B ydła spaliło 
ającyc „tę teraz u nas, je s t najlepszym  ’ s7  trzy sztukb kilkanaście owiec i tyleż gęsi; 
firn zwrotu umysłu od lekkich utworów ‘ resz^? inw entarzy zdołano uprow adzić prawie 
kich ku poważniejszym utworom angiel- z P*omieni.
D otychczas jednak  nie mieliśmy p raw ie ! P rzeszło kilkadziesiąt osób z klasy niezamo- 

praktycznego podręcznika języka angieLj znY ^  rolników, prócz zabudowań powyższych, 
>. W ydana świeżo nakładem  K raju  „N au : Postrad a*° środki wyżywienia się z rodzinam i 
yka angielskiego" w ypełnia tę lukę i na- * inw entarzam i do nowych zb.orów, a stra ty  z 
a sposobność łatwego nauczenia się języ- Pozaru w ynikłe najm nićj 15 ,000  rs. wynosić

mogą.

Dla urządzenia fabryki relsów i rozwoju
fabryki spiżu i żelaza w m ajątku hr. Teofili 
D ziałyńskiej, hr. Marji D ziałyńskićj i hr. Marji 
S tadnickiej, we wsi D eneszach na W ołyniu w 
powiecie Zytomirskim, dzierżawionćj przez pana 
A leksandraB ekkersa ustanowioną została spółka 
na  akcjach pod nazw ą: „Tow arzystw a dene- 
szewskićj fabryki spiżu i żelaza". K apitał za­
kładow y spółki wynosić ma 8 0 0 ,0 0 0  ru b li; 
suma ta  podzieloną będzie na 1 ,600  akcji po 
50 0  rubli każda. Założycielam i tow arzystw a 
są: A leksander Bekkers dzierżawca, Jerzy  Dop 
pelm ayer dymisjonowany kapitan, jen e ra ł ma 
jo r  R udolf Zejme inżynjer, A leksander P eters 
asesor kolegjalny inżynjer i H eljodor F elkner 
inżynjer górniczy.

W Wilnie drukiem Józefa Zawadzkiego, wy­
szed ł „W ybór pieśni H enryka H eine" w p rze­
kładzie au tora  „Pam iątek z L itw y." K siążecz­
ka  ta  zaw iera pieśni, rom anse i „liryczne in te r­
m ezzo." W  epilogu tłóm acz kończy temi s ło ­
wy odezwę swoją do czytelników: „Przyjm cie 
przek ład  mój p i e ś n i o w y ,  jako  b ilet wizyto 
w y," zapow iadający szereg utworów oryginal­
nych. Co się tyczy H einego, tłóm acz uważa 
za bajkę „niewiarę i ob łęd" poety niem ieckie­
go, i tylko w pewnych względach dzieli jego 
uczucia. „Bo, mówi on ,

. . mnie L itw a rodow ita,
W y karm iła chlebem z ży ta ,
Piłem  wodę z rzek rodziny:
Z N iem na, z W ilji i ze Dźwiny.
Moją lirę , moje dumy 
R ozbudziły  wichru szumy,
Rozbudziły je za  młodu —
Głos narodu , pieśń narodu ,
I  rzek ł do mnie duch B ojana:
O t ci moja lira dana ,
Idź  z nią w każdy kraju  kątek 
Śpiewać ludziom pieśń pam iątek ." (!!!)

Spostrzeżenia meteorologiczne. — Dnia
29 grudnia pochm urno; term om etr od — 3.1 
doszedł do — 1.2 R. Barom etr idzie w górę; 
rano o 6 dnia 30  stan jego był 3 3 3 .7 0 , te r­
mom etru — 6 .0  R. W ia tr zachodni.

Wiadomości urzędowe.
Mianowania W armji. — Porucznik  rach- 

m istrz przy źandarm erji, P aw eł Lukasiewicz, 
mianowany został nadporucznikiem ; przy mi 
licji krajowój zostali nadporucznikam i: N orbert 
Hercm ański w Bolechowie i K onstanty S tefa­
nowicz w C zerniow cach; przy konuńj milicji 
krajowój został mianowany porucznikiem A rtur 
Ju ljusz  W ienkowski we Lwowie.

—  C. k. krajowa dyrekcja skarbu miano­
w ała kontroleram i c. k. urzędów podatkowych 
w randze X  stopnia adjunktów  podatkowych: 
Ja n a  Sierosławskiego, W oj. F riedhuber Gru 
benthala , L eopolda Pregera, Jan a  K lamczyka, 
Ferd . Hercoga i M ichała K oniuszeckiego; dalój 
adjunktam i urzędów podatkow ych w randze 
X I stopnia: kwieskowanego asystenta kasow e­
go Rudolfa O rthnera, panwiowego dozorcy salin 
Jozefa  Kostliwego, nadstrażnika straży skar­
bowej Klein. Bogulskiego, tudzież p rak tykan ­
tów: Edm unda K ankofera, K iroia K asińskiego, 
Bolesława Koziołkiewicza, Aloizego Kremera, 
Adama Fiederkiew ieza, K arola Zawiszę, Fran. 
O ryszczaka, W iktora W ar, B. gya de Czepy, 
H enr. M ichale, Jana  T urczaka, Ju ljana  K ul­
czyckiego , Marcelego Spiczka i Antoniego 
Iwańskiego.

Wyciaig z dziennika urzędowego Gazety
Lwowskimi z dnia 20 grudnia:

3E5L u r s p a p i e r  ć» w

KRAKÓW, 30 grudnia.
Obligacje indemn. galicyjskie . .  
L isty  zastawne galicyjskie
Listy zastawne galicyjskie.........
L isty  zastawne polskie s e i j a l . . 
\ is ty  zastawne polskie serja  I I .  

L isty  zastawne polskie nowe .
L isty  likw idacyjne p o lsk ie .........
■Listy z, ; fcawne banku hip. gal. 

.sty zastawne banku włościan, 
zakładu kredyt, ziemskiego: 

/aX  Listy zast. 36-letnie srebrem . 
L isty  zast. 36-letnie b an k n o t..

„ I .. 1 tn ie  „ 
kolei warszaw sko-w iedeńskiśj. 

galic. K arola-Ludw ika . .  
lwowsko-czern.-jaskiej . .  

banku d la han. i przem. 80 zła. 
banku hipotecz. . „ 200 „
akowskie na 20 z ła ..................
mj owe w ęg iersk ie ..................

tureckie 400 f ra n k ó w  _
ta  S tan isław ow a..............
we au str ia ck ie .......................
pierowe rossyjskie................

s k ie .........................................
ra cz k o w j...........................
w k a ...........................................

IE D E N , 29 grudnia.
ija ck a  SO/o  ..............
„ w srebrze 5%

płaca j  żądaj a
Zła. c. Zła. c.
74 75 76 76
72 25 74 25
79 — 81 —
93 — 94 75
92 — 94 —
91 50 93 50
77 75 79 75
80 — 83 —

92 -

92 — 95 —
222 — 227 —
138 — 142 —

—  .—

22 50
74 — 78 —
47 — 51 —

107 50 109 50
154 — 155 50
168 50 170 50

5 34 5 48
9 04 9 16

69 40 69 50
74 30 74 40

płacą żądają
L o s y : Zła. c. Zła. c.

a roku 1839 eałe za 100 zła.............. 288 — 292 —
„ 1839 */6 „ 100 „ .............. 249 — 251 —

1% rzad. z r. 1854 na 250 „ .............. 97 75 98 25
5% ,[ „ 1860 całe „ 500 zła. . . 104 — 104 25
57o » „ I860 */g „ 100 „ . . 109 — 109 50
Rządowe „ 1864 za 100 zła............. 130 75 131 25
Kredytowe 1860 r ........ „ lOOzł.m.k. 167 50 168 —
K rakow skie.................„ 20 zła. . . 20 — 21 —

Akcje bankow e i kolejowe:

ADglo-austrjackie.........za 120 zła. 133 25 133 75
Boden-Credit austrjac. . „ 80 „ 99 — 101 —
Franco austrjackie . . . .  „ 80 „ 29 50 30 —

„ w ęg iersk ie----- „ 80 „ 18 50 19 50
N ationalbank ......................... 1008— 1010—
U nionbank..................... za 200 zła. 98 — 98 50
Arcyksięeia Albrechta 200 zła......... 116 — 117 —
D niestrzańśka ........... 200 „ „ . .
E peries-Tam ow ......... 200 „ 105 — 108 —
Ferdinand Nordbahn 1000 zł. m .k.. 2085— 2* '90 —
Gal. Karl Ludwig . . .  210 zła. sr.. . 226 50 227 —
Kaschan O derberg ... 200 zł. m .k.. 139 — 110 -
Lwow. Czem. Jassy.. 200 „ . . . . 139 — 110 —
Rudolfbahn................. 200 „ sr .. . 158 — 1 9  —
Staatsbahn (500 fr.). .  200 zł. m. k .. 340 50 311 —

„ I I  em isji.. 200 „ — — —~ -_
Stldbahn (Lombard.). 800 „ 167 7516$  -
Węg. gal. I. Lupk. . .  200 „ sr___ 8 — 90 —

Nordostbahn . . .  200 „ 9 . 5 ' 97 50
„ Ostbahn (500 fr.) 200 .  . 37 60! 38 50

p i e n i ą d z  y.

Listy zastaw ne:
A llg .o est.B d .K r.lo s ... b %  z la .s r.. 

„ „ 33 lat los . . .  b %  . .. .
„ _ „ gm. 40 . . . . .  „

Galic. Banku H yp.. . . .  w. a . . .
„ B anku Włość. . .  „ „ . .

N ationalbank...................b %  m. k . . .
s v ................... b %  w. a. . .

Obligi pierw szeństw a:
Arcyks. A lb rech ta . . . .
D niestrzańskie..............
Gal. Kar. Lud................

„ II. em......................
„ 1871 III .........................

Lwów.-Czern.-Jassy:
„ I 1865..............
„ II 1867..............
„ III 1868 ...................
„ IV 1872 .................

Weg.-gulic. Łupków. . 
„ N ordostbh.. .  300
„ Ostltaiin . . . .  .800

100 w. i 
5*  ,

»
•C' X  n .
5 *  „ ■

5 V sr. i 
a

5 *  » 
5 *  „ 
5 *  ,
5*  » 
5 *  -

WARSZAWA, 27 grudnia 
Listy zastawne serji t  .. 

w s n 2 .  i K  • ■
kupon u b ieg ły .. . . . . .

„ n o w e ......................h%  . .
kupon ubiegły..............

„ likwidacyjne . . . .  . .
kupon u b ie g ły ............

płaca , zadają
'Aa. c. Zla c.
00 50 91 50
83 75 84 25

82
91

— 83 —

91 45 91 70

80 80 50
30 — 3 i —

04 5< 105 —
93 50 99 —
98 70 — —

72 50 73 50
35 — 86 —
73 50 74 —

_ 75 _
69 25 69 50
60 — 61 —

Rrs. k. Rsr. k.
94 25 94 50
93 55 93 85

1 94«/, — —
92 75 93 05_ _
78 85 79

/ — 15

E  d y k t  a. Stanisławowski sąd obw. zawia­
dam ia M arciną Płaurzew skiego o pozwie A nto ­
niny M okrzyckićj, źe pewne kw oty są ju ż  za­
p łacone .— Lwowski sąd krsj. zawiadam ia Ma- 
rjannę, Jęd rzeja  i Marję Buczkowskich o po­
zwie W acława i M arjanny Feichm anów, pto 
uznania własności 7/ 20 części realności 1. 3 2 1 3/ 4.

L i c y t a c j e .  W  sądzie pow. w Rzeszowie, 
dnia 21 stycznia, realność 1. 101 w K rasnem  
i realność 1. 8 w W olicy.

K o n k u r s a . —  Posada pocztm istrza w Ku 
ta ch .— Dwie posady sług pocztow ych.—  P osa­
da nauczyciela h isto iji pow szechnćj i geograf): 
w gimnazjum św. A uny w Krakowie. —  P rzy  
apelacji krakowskićj posada radcy sądu kra«, 
wyższego.

Gospodarstwo przemysł i handel.

Targ zbożowy na Baranie i Kleparzu
dnia 29 i 30 grudnia:

T ak  z powodu złych dróg, jak o  tćż  upły- 
nionych świąt, dowóz zboża na  w czorajszy 
ta rg  na Baranie był bardzo m ały, szczególnićj 
zy ta  nie wiele w idziano; bo tćż i nie wielkie 
posiadają go ju ż  zapasy. K upców także  nie 
wielu było na targu.

P łacono za pszenicę czerwoną na 25 0  fnt. 
49 — 5 6 , białą 50 — 5 7 ; żyto 2 3 0  ft. 3 7 — 41; 
jęczm ień 202  ft. 28 — 3 4 ; owies 138 ft. 14 do 
16; groch 38 — 41 złp.

O brót na dzisiejszym targu zbożowym kle- 
parskim  był mdły, a to tak  z b raku zam iej­
scowych kupców, jako  tćż i niewielkiego do­
wozu. Cena pszenicy, owsa i jęczm ienia u trzy ­
m ała się z przeszłego targu , zaś żyto płacono 
o 10 c. wyźćj, którego najwięcćj do Szląska i 
Morawy zakupiono.

P łacono za pszenicę czerw oną na 17 0  fnt. 
1 2 .5 0 — 13.30, białą 1 2 .7 5 — 13 .75 , poślednią 
1 1 .50  — 1 2 .5 0 ; żyto w arszaw skie 9 .3 0 — 10, 
pośledniejsze 9 — 9 .5 0 ; jęczmień pośledni 
7-50 — 8 , dla krupników  140 fnt. 8 —  8.50; 
owies 100  ft. 4 .5  — 4 .2 0 ; groch 1 0 — 1 1 ; ko ­
niczynę czerwoną 4 2 — 45 , białą  4 5 — 48; rze­
pak 10 — 10 .30  zła.

Na pubiicznój licytacji kup ił wiedeński 
„B odencreditanstalt“ dobra N adw orna w 
Galicji za kw otę 1,200,000 złr. H istorja 
tych dóbr jest następująca. H rab ia  R e­
nard sprzedał przed kilku laty  te dobra 
za 1,300,000 złr. panom  B arry i Buch- 
muller. Ci nie mając czem zapłacić, zdo­
łali na nie uzyskać pożyczkę 2 miljonów 
złr. w B udencreditanstalt. Z tego zap ła ­
cili hrabiem u Renardowi. Późnićj Bodęn- 
creditanstalt pożyczała dalój na  te dobra, 
ta k  ze na Nadwornój w końcu m iała do 
5 miljonów złr. Na licytacji zaś nabyła 
B odeficreditanstalt te dobra za 1,200,000 
złr. N otabene i tyle N adw orna nie warta, 
osobliwie teraz gdzie starszy las prawie 
wycięty. G dyby spraw ę tę oddali ak c jo ­
nariusze B odencreditanstalt lub rząd  są ­
dom, w yszłyby na jaw  jeszcze ciekawsze 
rzeczy niż przy kolei ezerniowieckićj lub 
K arola Ludw ika.

„Telegramy Kraju44
W rocław  30go grudnia. K siążę biskup 

F o rste r postanow ił aż do ukończenia w y­
toczonych sobie przez rząd  procesów u- 
dać się do letnićj rezydencji swćj J  o- 
h a n n i s b e r g  w A u s t r j i .

P aryż  29go grudnia. K om isja śledcza 
zgrom adzenia narodowego ogłosiła sp ra­
wozdanie swe o spraw ow aniu w ładzy 
przez rząd 4go w rześnia i po tęp ia  p o ­
stępow anie G a m b e t t y ,  a  mianowicie 
urządzenie obozu w C o u l i e .

Kursa. — Wiedeń 30 grudnia godz.2.10.—
Akeje kredytowe 236.—.—Londyn  .  . 
Srebro 106.75. — D ukat—.— . — Lombardy 
163.25. — Losy z 1864 r. 132.— . — Akcje
franko-austr. 28.50. — Napolecnv ■—. .  
Akcje kolei Karola Ludwika 221.50 — Akeje 
kolei lwow. czerń. 137.— . —Akeje kolei półn. 
wschodniej 96.— . — Akcje banku związków. 
12. —. — Oblig. indemn. gal. —. — ...— Akeje 
banku wied. dla obrotu 90.50. — Akcje anglo- 
banku 131.50. —Akcje kolei rząd. 338.25. — 
Kolei siedmiogrodz. Kolei Rudolfa
153. —.— Tramway — . —. — Banku budowy 
52.— . — Akcje kolei wschodnićj 32.50. — 
Akcje banku anglo-węg. 28.50. — Akcje kolei 
zjedn. 96. —. — Losy tureckie 48.50. — Losy 
premj. węg. 74.50. — Akcje kolei bogumińskićj 
— • — • — Akcje kolei ces. Elżbiety 216. —. — 
Akcje kolei półn. zachodn. 186 — . — Akcje 
franco-hungaria 17. —. — Ogólny bank austr. 
35.50.

Usposobienie giełdy: mgłe.

W ydaw ca i redaktor odpow iedzialny: 
Stanisław  Gra licho waki.
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We Lwowie wychodzi już rok s z ó s t y  w kaidę sobotę

SZCZUTEKU

p ism o  s a ty r y c z n o - p o l i t y c z n e  i lu s t ro w a n e .
Przedpłata kosztuje całorocznie: 10 Złr.

półrocznie: 5 Złf\
ówierórocznie: 2 z łr . 50 Ct.

W  dodatku um ieszczają się inseraty, łamigłówki, szarady, rebusy.

A dres: R edakcja „S zczu tk a“, 
skiego Nr. 3 0 6 .

Lwów, przy ulicy Sobie-
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KANTOR WYMIANY
filii c. k. uprzyw. galic.

■W KRAKOWIE
poleca się Szanownej Publiczności

do kupna i sp rzedaży  papierów  państw ow ych , losów, akcyj, 
p rio rite tów , listów  zastaw nych , o raz w szelkich  m onet po cenach

najkorzystn iejszych .
Zamiejscowe zlecenia uskutecznia się odwrotną poczta. 4177(-26)

Ces. król. uprzyw. galicyjski akcyjny

BANK HIPOTECZNY
wydaje we Lwowie

i przez filje
w K rakow ie, C zerniow cach i Tarnopolu

od dnia Igo lutego 1873 r.

A SSY G N A TY  K A SO W E
5 p rocentow e p ła tne  za  8 dni po wypowiedzeniu 
5 1/* procentow e p ła tne  za 14 dni po wypowiedzeniu
6 procentow e p ła tne  za  30  dni po wypowiedzeniu 
6 Y2 p rocentow e p ła tne  za  6 0  dni po wypowiedzeniu
7 procentow e p ła tne  za  90  dni po wypowiedzeniu. 
W szystkie A sygnaty Kasowe przed 1 lutego 1873 w obieg

puszczone oprocentowane będą

od dnia I9" lutego 1873
o %  procent wyżej z zachowaniem dotychczasowych terminów 

Ę ) wypowiedzenia. L

I  Lwów’20 8l̂ nia lś78- „„ (,„ Dyrekcya.
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Do sp rzed an ia  z wolnej ręki

REALNOŚĆ
we ws: Zwierzyńcu pod 1. 48, .biadająca, się z do­
mu murowanego o siedmiu pokojach na suterynach 
w których kuchnia , spiżarnia i p iw nice, ze stodo­
ły  obszernej o filarach m urow anych, ze stajni, 
wozowni i krow iarni także m urow anych, wszystko 
pod gątem ; tudzież 19 morgów grun tu , z których 
16 ornego a  reszta pod budynkam i, w ogrodach 
warzywnych, fruktowych, tudzież łączce. 4806(1-6) 

Bliższe szczegóły tejże realności u  właściciela.

Taninowa terpentyn;
z gazów w yrabiana w f a b r y c e  T. HShSttberjL 
W W rocławiu, od wielu la t znana z wielkiój sY 
teczności przeciw nerwowemu bólowi w głow ie!

DNIE i GOŚĆC01
Dostanie po 75 cut. i 1 złr. 65 cnt. w Krakov, 

w aptece E. S tockm ara, w S try ju  L- Gartnera.
469(3-?)6

Pewnie leczy
w chorobach płucnych, chudości, o- 

słabieniu c ia ła , sk rofu łach , niedo­
k rw is to ś c i  i t .  d.

i w a  n a r  o w a

Stęgły Kumys
przez professora KletzinskyeflO rozbierany i przez pierwsze medyczne powagi uznany.

W  szczelnie zatkanych słoikach blaszanych, z przetłum aczeniem  z rossyjskiego języka, oświad­
czeniem i opisem użycia fl. i .6 0 , z przesyłką pocztową za zaliczeniem pocztowem, wraz z  l  
opakowaniem fl. 1 .60. — Prospekta daje się na  żądanie we wszystkich składach darmo.

Główny skład na Austryę, Węgry i Niemcy, ma 
TSŁC. r*appenh.eim, Wiedeń, IV. Wiedener Haupstrasse, 16.

Dostać można: w KRAKOW IE u  T- Józefa Jah n a  — w BRODACH w aptece p. E dw arda 
L iszki — w PRZEM YŚLU u p. J . Oajdeezki — we L W O W IE  w aptece pod „W ęgierską 
koroną" J . Piepesa. (4802 1-12)
Die Medicinische P resse , pierw szorzędny dziennik fachowy, pisze w N. 6 z d. 9 lutego 1873: i 

Między lekam i używanemi w najnowszych czasach w słabościach piersiowych, p rę d k o j 
zjednał sobie wielkie znaczenie kumys. Zakłady lecznicze kumysowe jed n ak  m ogą mieć lew 
mys sytko kwaskowaty, gdy tymczasem Iwanowa kum ys stęgły zachowuje świeżość tak  d a li 
ce, że bynajm niej nie może się zepsuć. D la  tego wyrób ten  ma pierwszeństwo przed w szell 
kim  innym  kumysem. Przewybornie skutkuje kumys także w chudości, w osłabieniu żołądki] 
i ciała, skrofułach i niedokrwistości, błędnicy, jes t pożywieniem dla słabowitych dzieci i td 
i w ogóle pożywnym i posilnym pokarmem.

Prawdziwy tylko, gdy każdy sło ik  ma moją firmę w niebieskiej barwie.

KSIĘGARNIA J. M. HIMMELBLADA
w Krakowie przy ulicy Floryjańskiej p. L. 322

poleca S. P.

NA GWIAZDKĘ
szczególnie następujące dzieła:

Winc. Pot i jego poet, utwory p. L. S iem ień sk ieg o  • . .» cena 2 złr.
» » w »z(łob. opr. z złot. brzegami „ 8

W asilewski Edmund. Poezye, wyd. 5te zebrom , o k ł a d k ą ..................................................
. .  » ‘ „ „ „ „ „ w  ozdob opr. z złot. brzeg. „

Siemieński L. W ieczory pod lipą czyli historja narodu polskiego, wyd. lOte. . . . „
„ „ Ody H oracyusza  ...............................................................................................  „
U * V P  na  wel. p a p . .................................................... . * .................... „ 2

Mecherzyński K. H istorya literatury  polskiej dla m ło d z ież y ......................  . . . .  „ 1
Robinzon Kruzoei ozdojb. 206 drzew. 2 tomy. L ipsk .................................................. ....  ,, 3

„ „ .. 10 ryc. i licznemi drzew, w tekście opr. W arszaw a . . .  „ 2
Guliwer Podróże ozdob. 450 drzeworytami 2 t. L ip sk ............................... „ ....................... „ Z
W ojnarowska. Pierścionki Babuni 6 tomów. W ydanie drugi . L ipsk ...............................  „ 3

Po cenie zniżonej są do nabycia: 4mj
Wujek. B iblja  starego i nowego testam entu 2 tomy. lszy  tom ozdob. 300 rycin, i 2

sztychami, 2gi ozdob. 170 ryc. i 3 sztychami. L ipsk .................................................  „ 7
Sue Eugen. Żyd wieczny. W arszaw a 1873. 10 tomów . .  .............................................  „ 3
Tysiąc nocy i jedna. Powieści arabskie. 12 tomów. W arszawa. 1873....................... „ 3
Fredro. Komedye, 5 tomów. W arszaw a................................................. ........................................  „ 3

Oprócz powyższych dzieł ma zaszczyt polecić się księgarnia Z znacznym  doborem dz ie ł dla młt] 
se o t o r a z K a m l  począwszy od 50 kr. do 3 złri książkam i do nabożeństw a eleg. opr. 
wszy od 45 kr. do 7 złr.

Do Szanownej
F a t o r y l s i

c. k . uprzyw

ARCANUM
Wiedeń, Neubaugasse, Nr. 70

Dalszy wyciąg z jiednegp z listów codzien­
nie nadchodzących:

Proszę przysłać mi odwrotną pocztą sześć 
pudełek

okazało ono tu  ju ż  św ietne skutki. 
Szeghalom 17 lipca 1872.

zastaję  z poważaniem

1 athyauy.

Również prawdziwe Mydło Cytry­
nowe, najskuteczniejszy środek przeciw od 
m rożeniu i  nagniotkom  dostać m ożna: w Krako­
wie u  p. Wilhelma FeifZa w Rynku naprzeciw ko 
ścioła ś. W ojciecha i Józefa Jahna — W  Tarnowie 
u  p. A. W ielogórekiego — we Lwowie u p. J. W. 
Królikowskiego — W  Przemyślu u p. Gajdecż k i— 
w Rzeszowie u  p. J. S ch e itte ra  i Spółki — w No­
wym Sączu u p. Ignacego Garana.

gffir** Ceiiy: Jeden  słoik „mydła cytrynowego" 
50 ct. — „Trucizny n a  szczury" duży słoik 1 złr. 
10 c t. , m niejszy 90 ct.

Na zamówienie, pojedyncze słoiki posyła 
si za pobraniem  na poczcie. 4690(4-6

Cu l  o  i
Ces. król. uprzywil, kolej gal. Karola Ludwika.

OBWIESZCZENIE
Ze względu na nadzwyczaj wielki napływ towarów, podwyższa 

się z dniem dzisiejszym aż do dalszego postanowienia czas dostawy, 
który w §. 12 B. regulaminu ruchu dla wszystkich kolei królestw 
i krajów w radzie państwa zastąpionych, ustanowiony jest, na po­
dwójny wymiar.

Co się niniejszem do publicznej wiadomości z tym dodatkiem po­
daje, źe termin dostawy dla towarów pospiesznych niezmieniony pozostaje.

L W Ó W  21 grudnia 1873 roku.
4800(2-3) D y r e t e o y a  r U o b . u .


